ILG1 sim 


PU 4 COf ertt odj a 
ECZERWGA1847 41-050 
WTÓREK. > % 


7 


GAZETA. POLICYJNA 


"| Wychodźi codziennie, nie w 


JKB , ad OF * si 
>= Y Y ESL "n A r A É 1 2 
Ay „dónofota miżeloq. m R Nif 
í i E ii OGE zr 77 RM 

> 
( 


yłączając świąt oróczystych i niedziel. — Prenumerata róczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (złp. 24), 


' kwartalna kopiejek sr. 90 (złp. 6) a miesięczna: kop.-sr. 30 (żłp. 2). Zyczący mieć odnoszoną do domu dopłaca. miesięcznie - 


ER a 
4 Część Urzędowa. ` l 
Ukazem rządzącego senatu z dnia 15 Tutego 184 
roku , urzędnik biura Warszawskiego wojennego jene- 
rał-gubernatora, kolegjalny regestrator Marceli Sqchoc- 
ki, podniesiony został do rangi sekretarza gubernjal- 
nego ze starszeństwem od dnia 7 lutego 1846 r. 
Rozkazem dziennym Najwyższym w dniu 1 (13) ma- 


~ Ja r. b. do wojska wydanym, posunięci zóstają na wyż- 


sze stopnie między innymi: z pułku huzarów. księcia 
Próderyka Hessen-Kasselskiego ; junkier Brochocki na 
korneta; oraz” z pułku Jego Król. Mości Króla Nider- 
landzkiego sztandart-junkier Russo na korneta;-—z puł- 


„ków piechotnych: z pułku feldmarszałka brabi Dybicza 


Zabałkańskiego podpraporszczycy: Kopeć, Olszewski i 
Juszkiewicz, nadto podoficer (Gosżtoft na praporszczy- 
ków; — z Połtawskiego pułku piechoty podprapor- 
szczyk Kairowicz, oraz podoficerowie Krukowski i 


Koklański, na praporszczyków; — z Siewskiego put- | 
ku piechoty podpraporszczycy Lentowski i Kożuchow- | 


ski, na praporszczyków ; — Kremienczugskiego pułku 
strzelców pieszych podoficer Dobrowolski na -prapor- 
szezyka. 1 p 


(1 Rządy. gubernialne "qgłosiły, że komisja. rządowa 


Przychodów. i skarbu rozporządziła: iż ponieważ prawo 


egzystencji gorzelni, przywiązane jest nie do osób lecz 


do miejsca, igdy przytem wedługobowiązujących prze- 
pisów, dozwoloną jest zmiana aparatów, która niezaw- 
sze może być tak wykonana, aby w cłrwili wyniesie- 


„Nią jednego. aparatu, natychmiast był inny zaprowadzo- 


ny; z. tego więc wynika, ie czasowe wyprowadzenie 
aparatu z gorzelni, nie może pozbawiać właściciela pra- 


LA 


akopa sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz:pojedynczy kosztuje kop. sr. 21/2 (gr. 5.) 


wa utrzymania onéj na przyszłość. Rozumić się jednak 
samo z siebie, że przy zaprowadzeniu nowego aparatu, 


pilnować należy, aby objętość onego nie była większą 


od.tćj, jaka za normalną dla gorzelni gdzie zmiana ma, 
miejsce, przyjętą została. Ex sad ; 


Taksa mięsa na miesiąc czerwiec r. b. w Warszawie: 


: Cena 
I. WOŁOWINA. Rsr. | kop. 
Mięsa wolowego i = = — BE bifa 
„ krowiego lub z bnkatów — — = 6 
Za połędwicy funt = — = tAE DE o 
„ 10 wiązek flaków — — — — | 30 
„serce całe > m = = = 18 
p wątrobę -— n i — -- — kosi LL 
„ dudy z płacą i.letkiem — = = 5 
„ cynadry — — gz = — |.10 
35 OZÓN =. — — — te | 29 
„ podgardle T a rt T 4 
„ głowę.z.mordą,  — za ję — | 39 
+» 4ry nogi Pr r $ mm (AKI 2i 
s Kaptury, bez częšciimięsnéj,: jako w mię- Sh 
i sie już liczonćj = PW = eili t far 
y sledzionę d — — — iis Q ifa 
„kamień czystego łoju 25 funtów = 1 | 95 
3 funt łoju — => —' — — jsi Tifa 
j 1. WIEPRZOWINA 
Ha 6 więk p z skórą funt — —| 7 
SŚchabu funt —, — — — — 6 
Za głowę i ożór s — RE — | 521ją 
„ „wątrobę, fetkie, serce i płuca R" = 2;/2 
„ nerki” — =" =, — |- 51 fa 
„ sadła świeżego funt — — — i 
„ szmalcn topionego funt — — — | Ip 
„ słoniny świćżćj funt' — — — | 1lfa 
w s» wędzonćj funt — — — | 4 
» 4ry nogi po pićrwszą pęcinę JJ 


Kop. |ważyć ma 

BUŁKI: I CHLĘB PSZENNY: sr. < |funt | tut. 
Bułka mątowa tę |= | lya | — 5 

Strucla mątowa Eer =. 3 miiy eri 

, Butka z mąki pośledniejszćj zd 1 aiioa toy 
Strucla ztakićjże mąki — a. 3 21 
Chleb, stołowy: bez względu na formę . : 

,  ztakićjże mąki = 0] 0, 6 1) 10 
Placek solony = — fa =] 
CHLEBZYTNY PYTLOW YorazCHLEB 

` Z MAKI MŁYNA PAROWEGO. n s 
Bochenek chleba td Ayo Jija 193 
Bochenek chleba — — 5 11-14 
Bochenek chleba — — 10 2 | 28 

009 CHLEB RAZOWY. i i 
Bochenek chleba = 21/3 30 
Bochenek chleba ŻĘ = 5 11 28 
Bochenek chleba — 10 3 | 24 

? * 


_ ,, głowę z mózgiem 


IN. CIELĘCINA. 
Za funt cielęciny 


BAP 


— dozę: — 
s Cztéry nogi = = —1 
„ letkie z sercem a= A — 
» wątrobę — „SE — — 
LU kryski — — — Pca d 


» mléczko — j 
Taksa mięsa koszernego- 
Wolowiny funt po. « „ . -« « * Kop. sr. 101/2 
Cielęciny funt R kop. sr. 10.. - 
Taksa bułek, chleba pszennego 1 żytniego na dni 15 


mianowicie od dnia 1 do 15 czerwca r. b. włącznie. 


. Wydział górnictwa przy komisji rządowej przychodów i 
skarbu.—Podaje do publicznćj wiadomości, że od początku mie- 
siąca czeryvca r. b., ceny przedażne wszelkich. naczyń kuchen- 
nych żelaznych łanych, tak emaljowanych jak i nieemaljowanych w 
składzie głównym Warszawskim, oraz po fabrykach rządowe-gór- 
niczych w Pankach, Suchedniowie, Pradłach i Dąbrowie, znacznie 
od dotychczasowych zniżone zóstały, i że nadlo od cen tych od- 
stępuje się jeszcze na korzyść kupujących większe partje nastę. 
pujący rabat, a mianowicie: od rs. 30 do 75 po 30/0, od rs. 75 
do 150 po'4 0/0, od rs. 150-406-300 po 6 0/0, ed rs, 300 do 600 
po 8 0/0, od rse600 i wyżćj po 10 0/0. "Rabat ten zaraz. przy za- 
płacie'za wyroby pomienione wprost przez skład główny lub ma- 
gazyny fabryczne gotowizną udzielonym będzie. "Obok tego wy- 
dział ogłasza, żę dla ułatwienia kupującym nabywania większych 
partij haczyń, dozwalanym jest za stosownóćm zabezpieczeniem 


kredyt'ód trzech do-sześciu miesięcy bez obowiązku opłaty pro- | 


centu. jak to-ma już -miejsce-przy większych zakupach innych 
wyrobów z fabryk rządowych. ,Po uzyskanie takowego kredytu 
do wydziału górnictwa zgłaszać się należy, kupujący zaś za go- 


. towiznę wprost! do składów udać się mogą, W końcu wydział 


górnictwa nadmienia, że cenniki udzielające wiadomość'o ro: 
dzaju i cenie naczyń, oraz wszelkich innych wyrobów. z fabryk 
rządowych w składzie głównym i w magazynach fabrycznych na 
widok publiczny są wystawione. — Warszawą dnia 15 (24) maja 
1547 roku.—Dyrektor wydziału, pułkownik artylecji, Sokenschi- 
nę. — Natzelni kancelarii, Siemiąłkowski, x s> 

Po Fróderyce Müller we wsi Strzałkowie, gub. Rā- 


x 


| domskiéj na dniu 21 stycznia 1831r. zmarłćj, pozostał 


się spadek składający się z gotowizny w kwocie rs. 79 
kop. 58*/, w*banku polskim złożonćj, oraz z dwóch 
niepewnych aktywów rs. 390 jako téż rs. 192 k. 30. 
Wzywa się przeto osoby uzasadnioną pretensję do po- 
. wyższego spadku mające, ażeby się z dowodami legi- 
tymacyjnemi w przeciągu Óciu miesięcy od daty niniej- 
szego ogłoszenia w miejscu właściwóm zgłosiły; w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek ten za bezdziedziczny u- 
znany i na:rzecz skarbu królestwa przepisany zostanie. 


Wiadomości miejscowe. 
JO. Książę Namiestnik król. wczoraj wieczorem wy- 
jechał do Iwangorodu. Z ` : 
W dniu wczorajszym przybyło do Warszawy koleją 
żelazną osób 357, wyjechało 223. 
Anna z Hartigów Krynicka, w dniu onegdajszym 
rozstała się z tym światem. Maszyn D 
| + Wczoraj. w: Teatrze Rozmaitości po Dwóch wycho- 
waniach przywołani wszyscy. 
o PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 
Arendt Frćd. ob. z Przasnysza nr. 603,: Bromirski 


| Stanisław ob. z.Łazów nr. 1346, Bratkowski Kajetan 


ob. z Laskowa nr. 500, Czarnomski Fran. ob. z Skot- 
nik nr. 570, Ciemniewski Artur ob. z Rogoszyna nr. 
634, Demidow Mikołaj radzca stanu z Petersburga nr. 
634, Dwernieki-Jan ob. z Cyganówki, nr 485, Dzier- 
żanowski Kazim, ob. z Bogusławice nr. 556, Głoskow- 
ski Fran. ob. z Oraczewa nr. 584, Hempel- Andrzćj ob. 
z Radomska nr. 1085, Krzymuski Mar. ob. z Wierzbia 
nr. 493, List Adolf. fabrykant cukru z Berlina nr. 
608, Łukasiewicz Jan ob. z Szadka nr. 1259, Majera-. 
nowski Jan ob. z Popięlczyna nr. 608, Madaliński Ste- 
fan, ob. z Kalisza nr. 608,. OQkęcki Jakób.ob. z Babska 
nr. 491, Pawłow jenerał - major z Radomia nr. 625, 
(Parcinowski August ob. : z Johanisberga nr. 625, Po- 
tocki Leon ob. z Łasku nr. 584,, Pstrokoński. Ant. ob. 
iz Żelazny: nr. 584, Rudzewicz, Aleks. „ob. z gub, Gro- 
| dzieńskićj nr. 613, Rykowski Józef ob. z Wrzeszezowa 
| nr. 500, Starzyński Henryk hr. z Prac nr. 625, Więc- 
| kowski Józef ob. z Życzyna nr. 584, Wielowiejski Emi- 
| jan ob. z Poznania nr. 2680, Woźniakowski Dawid 
| sędzia pokoju z Kiele nr. 634, Zaborowski Walenty ob. 
| z Zaborowa ńr. 570, Zakrzewski Józef ob. z Płociszew- 
,skićj woli nr. 500. x: pe i 

| - ” WYJECHALI :Z' WARSZAWY: 

| * Basiński Tad. ob. z nra 601 do Bielskićj woli, Bur- 
„ców Fmilja ob. z nru*570 do Marjeńbadu, Byszewski 


t 


` 


— — r > 
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tém gorączkowóm wysileniem, umierający prawie, za- 


unao Ra 


_ doobrządzu zaśłabin, który nazajutrz obchodzić miano, 


Sew. ob. z nru 584 do Drzewiec, Drzewiecki Karol ob. „Jednakże gdy wieczór nadszedł wszyscy w domu 
z nru 12667 w gub. Kijowską, Fass Barbara modh. z | regidora okazywać zaczęli zadziwienie. Kapitan nie przy- 
nru 495 do Paryża,  Grabiński Józef ob. z nru 585.do | szedł... gdzież do, tój chwili mógł się znajdować... on, 
Miszewą,: Girtler "Kazim. ob. 2 nru 625 do Krakowa, | który zwykle by wał tak regularnym. Im większą była 
Jackowski Tom. ob. z nru 1245 do Borowego, Karski! wprzódy wszystkich spokojność tóm mocniejsze nastą- 
eks, ob. z nru 413 do Ośmiecina, Koźmian Andrzój | piło przerażenie. d mnie także smutne jakieś  dręczyły 
przeczucia, Ulegając ich wpływowi, zacząłem się prze- 


ob. z _nru:613 do Piotrkowa, Midelson Jan ob. z _nru l ' 
25 do Dubna, Mieroszewski Jan szamb. z nru 601 | chadzać około domu regidora. Nagle usłyszałem odgłos 
podnoszącćj . się żaluzji i śliczna, twarzyczka senority 


do Krakowa, Moszkowski Ludwik ob. z nru 1574 do 
tępowa, Nosarzewski Józef ob. z nru 586 do Wojów- Amalji, ukazała się w oknie: „Pablo, Pablo“ rzekła do 

ki, Niemcewicz Jan ob: z nru 415 w gub. Grodzieńską, | mnie z, żywością, „czy nie widziałeś kapitana?,< „ 
Szańkówski: Antoni ob. z nrú 390 do Dąbrowy, Szwej- | - „Kapitan nie.powrócił jeszcze?* rzekłem, powścią- 
'gając moje wzruszenie. Uspokój się senorito, wiem 


kowski Jan ob. z nru 613 w gub. Grodzieńską, Sako- 
Wicz Jakób' marsz. z nru 570 do Białegostoku, Szamo- | gdzie się w tój. chwili znajduje. * „Nie tracąc czasu wpa- 
dłem do domu regidora, któremu opowiedziałem szcze* | 


wski. Aloizy ob. z nru 584 „do Rgelewa, Tarnowski 
góły widzenia się z kapitanem. Moje wyrazy wznieciły 


rzeg, radzca stanu z.nru 510 do Marjenbad, Wejsen= 
hof'Włodz. ob, z nru 634 do Sanok, Żeromski Wine. | powszechny przestrach pomiędzy obecnymi, Z. zapalo- 
nemi. pochodniami udaliśmy się wszyscy na miejsce. Se- 


ob, ż pra 601 do Wilkoszewic, Zielonka Józ. ob. z nra 
585 do Kaszewa, Zimnoch Antoni.ob. z ara-500. do.| norita biegła naprzód: Przybywszy do pieczar rozpierz- 
ę "| chliśmy się po wszystkich zakątkach, lecz próżne były 


Przykor. 

nasze wołania, żaden głos nie odpowiedział. Na- 
reszcie stanęliśmy w tóm miejscu. Tu, natym kamieniu 
siedział człowiek wspiórający się łokciami o kolana, rę- 
koma twarz sobie, zasłaniając. Ani nasze głosy, ani blask 
pochodni, nie zwróciły jego uwagi; po ehwili jednakże 
spuścił krwią zbroczone ręce, wzniósł zwolna głowę i 
powiódł po nas wzrok nieruchomy, błędny, zdziwiony, 
w którym już ani iskry pojęcia widać nie było. Jego 
usta ściągnięte uśmiechnęły się... lecz jakże okropny 
był ten uśmióch. Twarz jego była strasznie zmieniona, 
głowa, ręce, eałe ciało we krwi. Na ten widok cofnę- 
liśmy się przerażeni. Amalja rzuciwszy pochodnię po~“ 
biegła ku swemu narzeczonemu ściskając go w obję- 
ciach, Woła nań po imieniu, całuje jego ręce, jego twarz 
i rany. Niebawem ona i jéj suknia żostały krwią zru- 
mienione. „On tym czasem. spoglądał na.nią. z uśmie- 
chem zadziwieńia,* nie poznając jéj wcale. Patrz pan, 
w téj chwili jeszcze płaczę, gdy wspomnę sobie na tę 
kropną chwilę. Któż opisać zdoła przerażenie wszyst- 
kisti kiedy. nieszczęśliwa dziewica wydawszy okro- 
© krzyk zawołała: „nie poznaje. już mego głosu, 


Rozmaitości. 
GROTA MATANZAS 
NA WYSPIE KUBA- 

(Dokończenie.) - 


„Po kilku chwilach namysłu i wachania się rozpoczął 
na nowo swe bezskuteczne poszukiwania; lecz tym rā- 
żem bez porządku, -i zastanowienia się... z rozpaczą i 
Wściekłością. Biegł na oślep nie zważając na ciemności 
80. otaczające, dopóki go wilgotne mury nie wstrzy- 
mały. Do szaleństwa przywiedziony, natężał wszyst- 

ie siły, ażeby mógł je obalić. “Nakoniec znużony 


trzymał się raz jeszcze, wydał przeraźliwy krzyk, który! 
powtórzyły wszystkie echa jaskini. Potćm usiadł, załał 
się łzami. Z jego piersi wydobywały się głuche jęki, 
przerywane: tym jednym wyrazem: Amalja! Amalja!*.... 
„O nędzy ź ycialudzkiego! Kiedy ten okropny dramat odz i 
Ywał się tu... w tóm miejscu, w domu regidora czyniono 
tymczasem w pośród wesołych żartów, przygótówania 
ieszczęśliwy. stracił więc zmysły.* — Niestety wyrze- 
łasprawdę. W tćj strasznćj, samotnćj "walce, : kapitan 
ostał obłąkania.* S ARET SEEE 
„Ależ odezwałem się, „ponieważ kapitan przed wyj- 
ciem z jaskini postradał przytomność; jakimże sposobem 
ogłeś się dowiedzićć 0 szczegółach jego w nićj pobytu 


- 


tórć mi, w tćj chwili opowiedziałeś.* —„Ahl= olpowie- > 


„Tzecby można. że na każdy odgłos rozpaczy wydobywa- 
Ney się z-piersi nieszczęśliwego, w pokoju jego narze- 
+Z0nój odpowiadano wybuchem enoii 

łoda „dziewica z,uśmiechem na usta h, radością w- 
rcu probowała w gronie swych towarzyszek- stroju, 
Który w.dnin jutrzejszym przywdzidć miała.” >> 


E 


= 4 


dział misprzewodnik z gorzkim uśmiechem, si pan więc 


równię:jek "inni powątpiewasz 6 prawdzie mego opo“ 


wiadańia. A więć,* dodał z smutnym uśmiechem, „dla 


przekonania się' udaj się pań któregokolwiek Wied: 
czóra* drogą prowadzącą do jaskini; a niezawodnie 


spótkasz młodego męztzyznę w towarzystwie pięknój 


dziewicy — miłodzieniec żbliży się do pana, a jeżeli w“ 
tój chwili promyk rozumu oświeci jego obłąkaną przy-' 


tomność; opowić ci co do słowa treść przygody, którąś 
pan odemnie usłyszał. Młoda dziewica towarzysząca 
z smutnym uśmiechem położy palec. na jego czole i 
wstrząśnie głową dla zawiadomienia cię, iż jój młody 
przyjaciel jest obłąkanym.* A 

"Tą dziewicą jest Amalja C... a młodzieńcem Jerzy 


Lewis. 


BE Doniesienia. ; 

*Rzqd gubernjalny Warszawski. —Podaje do wiadomości po- 
wszechnćj, że na dniu 9 (21 czerwca) r, b. o godzinie 126j w po- 
łudnie odbywać się będzie. w biurze rządu gubernjalnego licyta- 
cja głośna na wieczyste od dnia 23 maja (I czerwca) r. b. na ry- 
zyko dotychczasowego niedopełniającego- warunków kontraktu 
dzięrzawcy, wydzierzawiecie folwarku po-Paulińskiego WIERU- 
SZÓW: w ekonomji Sokolniki,powiecie Wieluńskim polożonego; 


składającego się z ogólnćj przestrzeni morgów magdrburgskich 
466 prętów 144 czyli nowo-polskich 212 prętów 267.— Licytacja 


rozpocznie się na wkupńe poczynając od sumy rs. 639 kop. 58, 
którćj połowę czyli kwotę rs. 319 k. 79 przystępujący do licyta- 
cji na vadium zlożyć, jak niemnićj posiadaną zamożność ii zna- 
jomość gospodarstwa, świadectwem wlasciwego naczelnika po- 
wiatu udowodnić jest obowiązany. — Wićczysty dzierżawca o- 
„ prócz postąpierego na l:cytacji wkupnego, opłacać będzie tytu- 
łem kanonu kwotę rs. 159 kop. 69 1/2. O innych warunkach do- 
wiedzićć się można codzienaie wyjąwszy świąt w godzinach 
slużbowych w biurze sekcji dóbr i lasów, rządu gubernjalnego— 
Warszawa dnia 8 (20), „maja 1847 roku. — Gubernetór cywilny, 
rzeczywisty radzea stanu, w zast. Rozwadowski. — Za naczelni: 
ka kancelarji, Regulski, Ń 

kząd gubernjainy Warszawski. — Podaje do wiadomości, iż 
w dniu 3 (15) ezerwea r. b. o godzinie lżej z południa, odbędzie 
się w biurze, rządu gubernialnego głośna in plus licytacja na 
sprzedaz domu. nr. 1 93 przy ulicy Pańskićj w Warszawie polo- 
żonego, od zniżonćj ceny rs. 673 k. 50. — Przystę ujący do licy- 
tacji Joży na vadium 1/5 część szacunku, a calko%ity dopelnia- 
jąc do vadihm zaraz po uwiadomieniu o zatwierdzenia protokulu 
licytacy jnego. Inne objasnienia w sekcji dóbr i lasów rządówych 


powziąć można.— Warszawa dnia 24:kwietnia (6 maja) 1847 r.— 
Gubernator cywilny, rzeczywisty radzea stanu, Łaszczyńśki, — 
Naczelnik kancelarji, S/różychi. A 34: 
Magistra miasta, Warszawy. — W myśl rozporządzenia ko- 
misji rządowćj spraw wewnętrznych i duchownych z dnia 7 (19) 
maja r. b, podaje do wiadomości, że odbyte zostaną: dwie licy- 
tacje głośne if plus,— pierwsza w dniu 11 (23) czerwca z. b. i dni 
następnych aż do zupełnego wyprzedania, zawsze o godzinie 
106j zrana na grancie posesji nr. 2843 przy ulicy Tamka, na 
sprzedaż machin, narzędzi, utensyljów i sprzętów po fabryce wy- 
„ robów z gumy elastycznćj po Wemerze pozostalych, a to za'go- 
tową zapłatę więcćj dającemu od cen wykazem oznaczonych, — 


druga W dniu 18 (30) czerwca r. b. o godzinie 12éj w południe | 


| 


punktualnie! wisali-pasiśdzeń magistratu na' sprzedaż dómu'fa** > 


brycznego.po W z y ulicy, Tamka pod.ar. 2848-polożo- < 
O PRACA rę BTY ji Ren 


nego, od sumy rs. 1/2. Konkurenci przy, pierwszćj _ 
i OW Eerik eiat? da Wiped Mathias palt u Kon NN! 
żą na vadiam'rs. 87 1/2; zaś: konkurenci dok 
bryczaego zlożą na-yvadium rs: 607. , Warunki do obydwóch. ligy- i 
tacij mogą być-przejrzane w wydziale admi tstracjr magistratu + 
codziennie wyjąwszy święta. = Warszdwa dni pat maja-1847" 
roku: = Prezydent, rzeczywisty rudzeu stanu, | Gi 
naczelnika kavcelarji, Turanowski, +. ' wl £ 
Komisarz administracyjąy cyrkulów, 4, 5 i G6.— Żawiadamia 
niniejszem, iż sprzedaż ruchomości pozostałych po Dawidzie 
Karwackim, ogłoszona na dzień 144 
obecnosci przydanego «opiekuna nieletnich -Karwaokich gaite- 
szona, odbędzie się w-dniu 21. maja (2 czerwca) r. b. o godzinie 
Bćj z poludnia w domu pod nr. 25b przy ulicy Powązkówskićj.— 
Paniewski. =" 156 4 
Dorożki nr. 90 zaginął, Znalażca raczy oddać 
zety policyjnej. SĘ, ` i 
Podpisany ma honor zawiadomić szanowną publiczność, iż 
SKŁAD GŁÓWNY ŻELAZA z fabryk rządowych i prywatnych pod 
firmą $, Landstejm przy rogu ulicy Królewskićj i Granicznćj pod 
nr, 1077 od lat 30stu'egzysiujący, przeniósł /-do-domu: własnego 
pod nr. 1077d przy tejże samćj ulicy Granicznćj i po tćj samój 
stronie. Zarazem poleca się łaskawym względóm, zaręczając za 
dobroć towarów i umiarkowaną cenę. — S. Landstejn. 
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Przy ulicy Czarnćj w OGRÓDKU zwanym CZARNY przy rych- 
łój usłudze dostać*można wszelkich napojów i przekąsek za po- 
miernę cenę; oraz raków, kurcząt, szparagów it. pa a przytćm 
„muzyka grać będzie w każde dnie pogodne. — Anna Ba- 
rańska. š 

Dzis, jatro, pojutrze i w dni następne; w OGRODZIE NADWI- 
SR Kosińskiego na Pradze, grać będzie z kompanią Mich- 
nowski, 3 


MY twory tegoczęsnych kompata torów” 7 


Dziś w kawiarni przy ulicy Miodowćj w domu Grabowskiego, 
grec będą pp. HużbenŻżat, przytem panna Hege wykona rozma- 
ite sztuki gwizdaniem bez zadnego iństrumentu. > © v >i 

Dziś w nowo-otworzonćj kawiarni przy ulicy Biełańskićj, trze- 
ci dom od rogu Dlugićj, grać będzie tercet Nondaszecicza. — 
Zapewnia wlascicielka, ze wszelkich napojów przy rychłćj ustu- 
dze dostać można. 3 


Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj, grać będzie JPan Chojnacki z towa- 
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TEATR WIELKI. Dziś, po Zawieprzycach będzie balet Tan- 
cerka i rozbójnicy. $ Z 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Cień kochanku. Powrót majt- 
ka. Przyjaciożki. TURAY. GIANI 

PERSPEKTYWY TEATRALNE są do wynajmowania na wido 
wiska u optyka J.Pik przy ulicy Miodowćj pr. 4 


43, 


na” domu sfa+ E 
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rzyszeniem fortepianu i violonczeli, celniejsze 05> 
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